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Przedstawiciele rządu, zagranicy i prasy wzięli udział w inauguracji 
Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 


POZNAŃ 6, 7. W niedzielę przed po- | 


tudniem odbyło się uroczyste otwarcie 
Międzynarodowej Wystawy Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu, Uroczysty akt, 
który zaszczycił swoją obecnością w 
charakterze przedstawiciela Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej p. minister Komu- 
nikacji Kufm oraz szereg duchownych i 
świeckich uczestników, jako też liczni 
przedstawiciele państw zagranicznych, 
odbyi się w sali teatralnej Dworu Hugge- 
ra na terenach wystawy. Estrade sali przy- 
brano wielkim oriei biaym na tle zieleni 
i kwiatów. Obok rozpięto sztandary © 
barwach państw, biorących udział w 
wystawie. Na specialnym fotelu zajął 
miejsce p. minister Kühn, pówitany przy 
wejściu dźwiękami hymiu narodowego. 
Po prawej stronie usiał |. E. ks. prymas 
kardynai Hlond, po lewej prezydent Mię- 
dzynarocowego Kongresu Komunikacji 
Podmiejskiej Lancker, dalej pp. ministro- 
wie Matakiewicz i Boerner, wiceministro- 
wie Wysecki, Starzyński i Czapski, mar- 
szałek Senatu Szymański, szef Kancelarii 
Cywiirej P. Prezydenta, Rada Głów:a i 
Zarząd Wystawy z komisarzem rządowym 
ministrem Madeyskim i prezesem Rady 
Głównej Ratajskim na czelę, dalej ks bis- 
kup Dymek, inspektor armji gen. Norwid- 
Neugebauer, inspektor armii gen. Skierski, 
dalej przedstawiciele państw zagiaec 
nych: francuski minister turystyki p. Perin 
i komisarz wystawy rządowej p. Pitois, 
szeî misii wojskowej w Polsce gen. De- 
nain, delegat rządu węgierskiego Balas- 
sy, delegacja czeska z radcą ministerjal- 
nym Hanackiem na czele, komisarz rzadu 
belgijskiego bar, de Marmol, delegacia 
włoska z wiceministrem Komunikacii 
Pennavaria, z Bułgarji generalny dyrektor 
Kolei i Portów p, Boszkow oraz poseł Buł- 
garji w Warszawie p. Robew, z Jugosławii 
delegat p. de Guilli, komisarz rządu ru- 
muńskiego p. Marko, komisarz rządu 
szwedzkiego p. Larson, z Grecji delegat 
rządu Lazarides i poseł grecki Lagoudatis, 
jako przedstawiciel rządu holenderskie- 
go miaister peinomocny w Warszawie. p. 
Engelbrecht, delegat. rządu szwajcarżkie- 
go p. Rufenacht i ‘ta d.; / przedstawiciele 
wiadz państwowych, cywilnych i Wojsko- 
wych z p. wojewodą poznańskim Raczyń- 
siim i dowódcą Okręgu Korpusu gen. 
Dzierżanowskim na czele, wreszcie przed- 
stawicieie władz 
gospodarczych, przemysłowych i handlo- 
wych, dyrektorowie banków i bardzo licz- 
sa publiczność. Hall zarezerwowano dia 
pań. Pierwszy zabrał głos prezes Rady 
Głównej Wystawy, prezydent Ratajski. 


samorządowych, sfer | 


Przemówienie 
prez. Ratajskiego 


W podwójnej roli góspodarza, jako 
prezydent m. Poznania i jako prezes Ra- 
dy Międzynarodowej Wystawy Komuni- 
kacji i Turystyki, mam zaszczyt zagaić u- 
roczystość otwarcia gierwszej w Polsce 
tego pokroju wystawy. 

Naczelnym Moim obowiązkiem jest 
zwrócić się z serdecznem podziękowaniem 
do Wysokich Protextorów Wystawy: Pa- 


na Prezyderntą Rzeczypospolitej „Polski, 


Iguacegu Mościckiego i Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego za łaskawe. poparcie 
paszego przedsięwzięcia, Szczególna 
wdzięczność odczuwamy dla Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, że raczył 
powierzyć zastępstwo swoje na dzisiej- 
szej uroczystości Panu Ministrowi Komu- 
nikacji Alfonsowi Kiiinowi, którego wi- 
tam ze czcią najgłębszą, prosząc, aby był 
orędnownikiem uczuć wierności wzglę- 
dem Czcigodnej Głowy Państwa. 

Witam serdecznie czionków Rządu 
Polskiego w osobach PP. Ministrów: Ro- 
bót Pubiicznych — Matakiewicza oraz 
Poczt i Telegrafów — Boernera. PP. Wi- 
ceministrów: Spraw Zagranicznych — 
Wysockiego, Spraw Wojskowych gen. Fa 
brycego, oraz Skarbu — Starzyńskiego. 
Witam czcigodnych przedstawicieli du- 
chowieństwa katolickiego z Jego Eminen- 
cja ks, kardynałem prymasem Hiondem 
ną czele, witam wszystkich tu,. obecnych 
przedstawicieli Sejmu-i *Seqatu,. władz 
państwowych. samorządowych, prasy i 
organizacyj gospodarczych i społecznych, 
wyrażając im wdzięczność, że byli łaska- 
wi przyczynić się do uświetnienia dzisiej- 
szego święta. 


Porwanie posł 


Z serdeczną dumą witam miłych gości, 
przybyłych do nas z zagranicy, a więc 
dostojników przedstawicieii rządów 
państw zaprzyjaźnionych, oraz uczestni- 


jków XXII. Międzynarodowego Kongresu 


Komunikacyjnego, obradujących z wiel- 
kim dla Polski zaszczytem i pożytkiem od 
kilku dni w stolicy państwa, a kończa- 
cych swój ziazd w Poznaniu, nadając 
splendoru dzisiejszej uroczystoćci. Bądż- 
cie nam, Panie i Panowie, pozdrowieni. 
Niechaj zwiedzenie Wystawy i miasta po- 
zostaw w Was wspomnienie trwałe i 


, 5 , 


W imieniu Prezydenta 
Rzplitej 


Następnie wygłosił przemówienie min. 
kom. inż, Kühn. 


Pan Prezydeni Rzeczypospolitej poru- 
czył miie Swe zastępstwo w dokonaniu 
uroczystego aktu otwarcia pierwszej mię- 
dzynarodowej wystawy w Polsce. Wy- 
stawy Komunikacji i Turystyki w Pozna- 
niu, 

Spełniając to zaszczytne zlecenie, pra- 
gnę zaznaczyć, że Rząd Rzeczypospolitej i 
społeczeństwo polskie w całej pełni do- 
teniają doniosłe znaczenie tej wystawy. 

Jest ona urzeczywistnieniem wytrwałe- 
go wysiłku i umiejątnego współdziałania 
około 30 społeczeństw, które w większej 
lub mniejszej mierze stosownie do warun- 
ków wzięły w niej udzia, jest przeglą- 


dem rozwoju techniki kominikacyjnej we 
wszystkich gałęziach, jest wreszcie sym- 
bolem umysłowej i cywilizacyjnej łączno- 
ści ludzkości poprzez granice państw, lą- 
dy i morze. 


ów z parlamentu 


Z tego też punktu widzenia należy z uz: 
naniem powitać dokonane dzieło, życząc 
jemu i jego twórcom jaknajlepszyca wy: 
ników, któreby się stały bodźsem do po- 
głębienia i utrwalenia zawartej w tem 
dziela myśli, 

W imieniu Pana Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej otwieram niniejszem Międzynae 
rodową Wystawę Komunikacii i Fury. 
styki. 


Raut 


W chwili ogłoszenia otwarcia wysta 
wy orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczem obecni udali się przed gmach ' 
Dworu Huggera, gdzie p. minister Kuhn 
dokonał przecięcia symbolicznej wstęgi. 

Nasiępnie p. minister Kühn z Oiocze» 
niem udał się na zwiedzanie wystawy, 0- 
prowadzany przez Dyrekcję i członków zą- 
rządu. Równocześnie nad terenem wysta 
wy pojawiiy się samoloty wojskowe, któ 
re wykonały szereg nadzwyczaj efektow- 
nych ewolucyj. 

O godz. 15,30 rczpoczęlo się salach 
restauracyjnych Dworu Fuggera śniadanie 
wydane przez zarząd wystawy na cześć 
przedstawicieli rządu polskiego i rządów 
państw zagranicznych. W śniadaniu tem 
wzięli udział około 1,000 osób. W cza- 
sie deseru prezes Rady Giównej prezydent 
miastą Ratajski wzniósł toast "na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Pre- 
zydenta. 

Wieczorem odbył się w saiach. Zamku 
raut, wydany przez p. miuistra Kiihrta i 
p. Kiihnową na cześć uczestników zjazdu. 
Przez wspaniałe sale Zamku przesunęła 
się w ciągu kilku godzin kilkaset esób, 

(PAT) 


Śmiały atak „lapowców” na siedzibę sejmu w Hielsingforsie 


HELSINGFORS, 6:7; (Tel. wl.) Dziś |posłów. komunistycznych 
` samochodach | błyskawicznem. tempie 


przybyły ' do. stolicy" ra s 
piefwsze oddziały łapostców, t. j. człon- 
ków  organizgcji — antykomunistycznej. 
Witani gorąco pizez tłumy". publiczności 
fapowcy udali stę/przed gmach parlamen- 
th, gdzie właśnie odbywały się posiedze- 
nia kotńisyj. Gmach parlaraentu otoczo- 
ny był kordonem policyjnym. * 

Kiiku uzbrojonych lapowcow udało się 


mimo to dostać do gmachu parlamentu. 


Wtargnęli oni do jednej z sal, gdzie od- 
bywało się posiedzenie komisji z udzia- 
tem 2 posłów komunistycznych. Mimo 
protestu innych posłów napastnicy por- 


wali i uprowadzili obu komunistów. Obu 


wywieziono w nieznaym kierunku. 

Policja źdołała jedynie stwierdzić, że 
samochód, którym  uprowadzono po- 
słów, należał do dziennika, który jest or- 
ganem lapowców. 

Równocześnie inne grupy lapowców 
rozpoczęły na mieście poszukiwania za 
dalszymi posłami i przywódcami komuni 
stycznymi, 

Minister spraw wewnętrznych Kuok- 
kakem wydał rozkaz aresztowania wszyst- 
kich posłów komunistycznych, aby ich w 
ten sposób uchronić przed atakami la- 
powców. Połowę posłów  komunistycz- 


wsądzono w |nych udało się policji aresztować, reszta 
do samochodu i|zbiegła i ukryła się w nieznanych kry: 


jówkach. W tej chwili policja i lapowcy, 
każdy na swoją rękę, poszukują ukrywa- 
jących się komunistów. 

Nowy premjer Syvinhufvund w progra- 
mowem oświadczeniu podkreślił, że głów 
nem zadaniem rządu jest przywrócenie 
spokoju w państwie i ochrona jego nie- 
zawisłości, pod którą podkopują się ele 
menty wywrotowe. 

Nowy rząd ma nadzieję, że w walce z 
żywiołami  zagrażającemi bytowi pań: 
stwa, staną po jego stronie wszyscy pa- 
trioci finlandzcy» 


s 


Str. 2 


Dr. D-ski e 


„MB 


Ików świątecznych zmalała! 


„HASŁO“ z dnia 7 lipca 1930 roku, 


Stany Zjednoczone A. P.jáo minimum. 


SMUTNE WYZNANIE, 

jeden z dzienników. -polskich, wycho- 
4zących w Chicago, następującemi słowy 
pkreśla obecny stosunek Polonji amery- 
kańskiej do Macierzy: 

Zaledwie kilkanaście lat minęło, a ja- 
kież olbrzymie zmiany zaszły pomiędzy 
wychodźtwem polskiem w Ameryce, a Pol- 
ską! Dawniej, gdy nie było jeszcze pań- 
stwa polskiego, wychodźtwo uważało 
się za integralną część społeczeństwa 
pólskiege w Europit. Z narodem polskim, 
aczkolwiek rozdarty on był na trzy po- 
lityczne części, 

łączyły je stosunki jakqajbliższa 
Jak one były rozległe i jak głęboko wni- 
kały w sprawy bytu całego narodu, wy- 
kazywały najlepiej finansowe zesta- 
wienia banków, poczty i różnych insty- 
tucyj finansowych. Z wykazów tych do- 
wiadywaliśmy się, że do ówczesnej, nie 
będącej jeszcze państwem Polski, przy 
bywało corocznie z Ame- 
ryki od 40 do 60 miljo- 
nów dolarów, a były nawet la- 
ta, że suma rocznych przesyłek pienięż- 
nych do Polski sięgała stu miljonów. 
Ożywioną wówczas była korespondencja 
wzajemna, ożywiony był ruch emigracyj- 
ny. Wychodźtwo ciągle jeszcze żyło Pol- 
ską, a nie tylko jej wspomnieniami. Przy- 
bywające co roku coraz to nowe fale e- 
migracyjne z Polski, zacieśniały stale te 
węzły, odświeżały krew i ducha wychodź- 
twa, przynosiły mu nieustannie nowy po- 
wiew pól i lasów z ziemi, z których wy- 
chodźtwo wyszło. Rosły wówczas jak na 
drożdżach organizacje polskie, jak grzyby 
po deszczu powstawały coraz to nowe 
pisma polskie w Ameryce. A dziś? 

Dziś, gdy już od lat jedenastu istnieje 
wolne i niepodległe a coraz większy mir 
w świecie zdobywające sobie państwo 
polskie, 

jesteśmy od niego bardziej odcięci, 
aniżeli bylibyśmy od murem paszportów 
odgrodzonej Rosji carskiej. Dokona- 
ła tego amerykańska usta- 
wa imigracyjna i doko- 
nała ostateczna decyzja 
pozostania na stałe po 
tej, lub po tamtej stro- 
die oceanu. Przestaliśmy żyć 
ułudą, że tylko przelotnemi tu jesteśmy 
ptakami. Pogodziliśmy się z zimną rze- 
czywistością, że aby żyć, trzeba stać się 
członkiem narodu amerykańskiego, trzeba 
myśleć jego kategorjami i jego Sposo- 
bem nad przyszłością pracować. Kto się 
inaczej na tę ostateczność zapatrywał, 
osiadał w Polsce. Olbrzymia więk 
szość pozostała. 

Nie mając dawnego a tak żywego 
kontaktu z krajem jak emigracja i reemi- 
gracja i tychże ruchów prąd nieustanny 
w postaci korespondencji wymiennej na 
wielką skalę, wychodźtwo zaczęło my= 
śleć tylko o sobie. Z biegiem lat, w mia- 
rę wymierania najbliższych tak tu jak i 
tam, zamknięcia portów dla większej i- 
imigracji i normowania się stosunków tak 
po tej jak i po tamtej stronie Oceanu, 
maleje i kurczy się nawet ten waliy ła- 
cznik, jaki wiązał wychodźtwo z krajem 
— korespondencja. Wielu, bardzo wieiu 
nie ma już do kogo pisać. Inni wszedłszy 
w życie amerykańskie, przestali się intere- 
sować nawet tem, co się z istniejącemi 
jeszcze gdzieś tam w Polsce dalszymi 
krewnymi dzieje Stąd i dawna 
rzeka złota, płynąca do 
Polski w charakterze po-' 


Oto przykład. Pocztmistrz nowojorski 
Charles Lubin zrobił zestawienie, kto i 
gdzie śle z Ameryki pieniądze do Europy 
z okazji świąt Bożego Narodzenia. Ze- 
stawienie to wykazało, że powa ż- 
niejsze sumy poszły tylko 
do Wielkiej Brytanji, 
Irlandji i do Niemiec. 
Najwięcej do Irlandji, dokąd wysłano z 
Ameryki przeszło dol. 3,000,000, następ- 
nie do Niemiec dol. 2,300,000 i do Wiel- 
kiej Brytanji dol. 2,000,000. A do Polski? 
Tak, i do Polski poszły pewne upo- 
minki, ale jakżesz ich mało! Wszystkiego 
było 11 tysięcy przekazów pieniężnych 
na drobne przeważnie kwoty. Większe su- 
my posłali do Polski tylko Żydzi ame- 
rykańscy. Przekazy te nie złożyły sumy 
ogólnej, dochodzącej do dol. 250,000. In- 
nemi słowy, na cztero-miljonową Polonję 
amerykańską 

zaledwie jedenaście tysięcy, 

w tem połowa Żydów, poczuła się do o- 
bowiązku przypomnieć się swoim w Pol- 
sce, serdeczniejszą nić z nimi nawiązać. 
Jakżesz to smutne, a jak wiele mówiące, 
gdyż świadczy ono najlepiej, że Polska 
staje się dia nac coraz bardziej obcą i co- 
raz bardziej daleką!.., 


PO STRAJKU W ALZACJI. 
Strajk w kopalniach potasu w Alzacji 
wywołany- z wielkim rozmachem przez 
komunistów — zakończył się zupełnem 
niepowodzeniem. Główną winę ponoszą 
organizatorzy, którzy urządzili strajk, nie 


licząc się wcale z widokami powodzenia. 


i obecnemi warunkami. 

Strajk nie mógł doprowadzić do żad- 
nych korzystnych dła robotników wyni- 
ków i był wodą na młyn pracodawców, 
którzy nie wiedzieli co mają robić z na- 
gromadzonemi zapasami potasu. 8-mio 
dniowa przerwa w pracy częściowo te 
zapasy zmniejszyła, a właściciele kopałń 
śmieją się obecnie w kułak, że — strajk 
pozwolił im na zmniejszenie ich kłopotów 
bez żadnych wydatków. 

Robotnicy 

nie zyskali na strajku absolutnie nic. 
Stracili jednak dużo. Najpierw całotygo- 
dniowy zarobek, co stanowi wielki nie- 
dobór w budżecie licznych rodzin, zwa- 
żywszy na stosunkowo niskie płace w 
tamtejszym okręgu. Poza tem wielu z 
robotników naraziło się na prześladowa- 
nia ze strony administracji kopalń i obec- 
nie małe wykroczenie spowodować może 
zwolnienie z pracy. 

Komuniści dali jeszcze jeden dowód, 
że niczego nie potrafią 
wywalczyć dla dobra kla- 
sy robotniczej i przyczyniają 
się jedynie do pogorszenia stosunków. 
Po każdym, nieudanym strajku, starają 
się zwalać winę na inych, lecz każdy trzeź 
wo rozumujący robotnik wie, co ma my- 
śleć o tych prowodyrach, prowadzących 
swą wywrotową robotę za pieniądze Mos- 
kwy. 

Nieudały strajk w Alzacji 

był wielkim ciosem dła licznych 


Polaków 
pracujących w tamtejszych kopalniach, 
lecz zarazem był tażke przestrogą na 


przyszłość aby nie słuchać 
agitatorów komunistycz- 
nych, obiecujących olbrzymie korzy- 
ści za pomaganie w ich  niszczycielskiej 
pracy, i nie dawać się wciągać w strajki, 
niemające widoków powodzenia. Strajk 
w Alzacji zniechęci może i komunistów 
na dłuższy czas do urządzania podobnych 


mocy swoim-czy upomina -|doświadczeń, 


ZAWODY „SPORTOWE. 

W dniach 13i 14-go lipca b. r. odbę- 
dzie się w Sallaumines wielka impreza 
sportowa zjednoczonych 
związków sportowych 


polskich z całej Francji. 
Jest to pierwszy tego rodzaju wysiłek 


na wychodźtwie, a dojrzał tylko 
azięki zjednoczeniu wszystkich zrzeszeń 
sportowych w jedną Unję. Zważywszy, 
jak ważną misję propagandową względem 
naszego kraju spełnia sport polski zagra- 
nicą, obowiązkiem więc jest całej Polo- 
nji na wychodżtwie gorąco poprzeć ten tak 
naprawdę wielki wysiłek. 

Centralny Komitet Polaków we Fran- 
cji — apeluje do całego wychodźtwa, by 
w dniach tych brać gremjalny udział. Ko- 
mitety i towarzystwa już teraz powinny 
zająć się organizowaniem wycieczek. Ko- 
mitety zaś w okręgach Sallaumines, Lens 
i Ostricourt nie powinny w tych dniach u- 
rządzać żadnych rocznic ani obchodów, 

Hasłem ogólnem powinno być: 

„Wszyscy w dniach 13-tym i 
lipca do Sallaumines!” 

POLACY W MILWAUKEE. 

W Milwaukee, Wis., liczą Polonję na 
sto tysięcy głów, może i wyżej. Pólo- 
nja to stara, zamożna, na ogół oświecona 
i znośnie zorganizowana. Nawet jest tam 
lokalna Centrala Komitetu im. Pułaskiego. 
Czy nie wyborne pole społecznych dzia- 
łań? 

Z miejscowego dziennika - dowiaduje- 
my się, Że z nadejściem wakacyj letnich 
powstaje tam myśl zorga- 


sportu 


14-tym 


nizowania klasy nauki ję- 
zyka polskiego, historji 
polskiej i kultury dla 


młodzieży ze szkół wyż- 
szych, publicznych i pa- 
rafjalnych nawet. Kursy od- 
bywałyby się w parku, na otwartem po- 
wietrzu, a tylko pisemne wypracowania 
młodzież robiłaby w domu. 


GDYBY MILJON BEZROBOTNYCH 
OTRZYMAŁ OPRACĘ... 

Dziennik Związkowy Zgoda w Chica- 
go zastanawia się nad tem, coby się sta- 
ło, gdyby z 4 miljonów bezrobotnych w 
St. Zj. jeden otrzymał nagle prace: 

Gdyby jeden miljon ludzi dostało pra 
cę przy budowie różnych projektów pu- 
blicznych i prywatnych, to wkrótce każdy 
z tych ludzi kupiłby pięć par skarpetek 
jedną parę butów, jedno ubranie i trzy 
koszule. 


„Pomyślcie tylko coby to znaczyło dla 
przemysłu odzieżowego — te zamówienia 
na pięć miljonów par skarpetek, trzy mi- 
ljony koszul, miljon gamiturów i miljon 
par butów. 

A byłby to tylko począ 
tek. Rodziny ludzi tych od miesięcy 
całych powstrzymywały się z koniecznoś- 
ci od kupowania wielu rzeczy niezbęd- 
nych, ałbo takich, które nie sa niezbędne, 
ale są potrzebne. W dodatku do kupo- 
wanią artykułów żywności i odzienia, za- 
częliby kupować inne rzeczy domowego 
i poza domowego użytku. Odczułyby to 
natychmiast wszystkie przemysły, odczu- 
liby to kupcy, profesjonaliści — wogóle 

odczułby to zaraz cały kraj. 
Zatrudnienie miljona ludzi bezrokotuych 
mogłoby koło fortuny obrócić w kierunku 
trwałego polepszenia się sytuacji 
micznej. » 

Należałoby się robić wszystko, 
dostarczyć pracy bezrobotnym. 
rząd federalny, rządy 


ekono- 


aby 
Niechby 
stanowe į rządy 


wszystkich miast rozpoezęły wykonywa- 
nie programu robót publicznych w takim 
czasie przesilenia ekonomicznego i bezro- 


Ibocia, a przeminęłoby 
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bezwątpienia prze 
silenie ekonomiczne, bezrobocie znikłoby 
- jeżeli nie całkowicie to częściowo i roz- 
począłby sę nowy okres dobrobytu. 

Idea zwalczania bezro- 
bocia przez wykonywanie 
progamów robót publicz- 
nych nie jest bynajmniej 
rzeczą nową i niewypró- 
bowaną. Jest to pomysł stary, jak 
piramidy egipskie. Piramidy egipskie, 
rzymskie Forum į wiele z wielkich katedr 
i tumów europejskich były budowane w 
czasie okresów bezrobocia — choćby 
dlatego tylko, „że w takich czasach można 
było, taniej dostać robotnika. Należy tyl- 
ko tej starej , praktyce nadać system i 
ciągłość, należy przystąpić do jej za- 
stosowywania na wielką skalę i planowo. 
Gdyby w takich okresach bezrobocia za- 
bierano się do wykonywania wszystkich 
robót publicznych w kraju, to od jednego 
zamachu możnaby zaradzić temu zagad- 
nieniu i przyjść z pomocą przemysłom w 
kryzysie, gdyż zatrudnienie bezrobotnych 
w robotach publicznych wzmogłoby o- 
drazu siłę pokupną wielkiej liczby ludzi, 
a to z natury rzeczy puściłoby w ruch 
większy fabryki. Byłoby | to takie pew- 
nego rodzaju przemysłowe Perpetuum 
Mobile — 

wzmożenie słabniejącej siły 
rozpędowej, 

dorzucenie paliwa pod kotły  produkcj. 
przemysłowej. A tego tylko właśnie po- 
trzeba w takich momentach osłabienia i 
kryzysu ekonomicznego, 


SAMOBÓJSTWO WETERANA 
POLSKIEGO. 

Jak donoszą z Newark (N. jork) Ame- 
rykański Legjon pochował z honorami 
wojskowemi Józefa Gucwę, polsko - ame- 
rykańskiego weterana wojny światowej, 
który odebrał sobie życie przez powiesze- 
nie się z powodu nędzy. 

Zmarły był 9 razy ranny we Francji, 
a za waleczność otrzymał amerykańskie 
i francuskie ordery wojenne. Za bohater- 
skie odznaczenie się w walkach pod So- 
isson przypiął mu osobiście order na pier- 
siach gen. Pershing. Pod Cantigny zdoby; 
ś. p. Gućwa niemiecką baterję dział. 

Ostatnio z powodu dawnych ran nie 
mógł pracować, aż wreszcie bieda skło- 
niła nieszczęśliwego do samobójstwa. 


Francja 


WYCHODŻTWO W ŚRODKOWEJ 
FRANCJI. 

Pod względem organizacyjnym nie jest 
dobrze w środkowej Francji. 

Spotyka się miejscowości, gdzie pra 
cuje nawet kilkaset robotników polskich, 
którzy są pozbawieni wszelkiej znajomo- 
ści ich praw, nie wiedzą, co mają żą- 
dać od swego pracodawcy, i w jaki spo- 
sób mogą się przystosować do miejsco- 
wego otoczenia i bytu w danej miejscowo- 
ści. 

Robotnik Polak, wyjeżdżając z Mysło- 
wic na kontrakt, 

jest dostatecznie pouczony, 
jak się ma przystosować do swego pra- 
codawcy i co mu śię od niego należy, ale 
przyjeżdżając na miejsce pracy, słyszy 
znów co innego. Nie dziwnego, że nasi 
robotnicy po skończonym kontrakcie ma- 
sowo podróżują w nadziei znalezienia lep- 
szej pracy. Zauważa się to nawet w po- 
czekalniach konsulatów, gdzie zawsze 
wystaje po kilkunastu robotników bez pra- 
cy, bez pieniędzy, bez ubrania, a nawet 
niekiedy bez papierów. Konsulat 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3-CIE/.) 
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często wydaje kartki 
eden obiad i jedną noc 
przespania się w przezna- 
czońym na ten cel loka- 
l « — rzecz prosta z poczekalni ubywają 
interesanci, ale tylko na jeden dzień, bo 
jutro te same oblicza widzi się w konsula- 
cie. Oczywiście. mówi się: „nawał pracy”, 
urzędnicy nie mogą podołać temu nawa- 
towi i często traktują robotników nie po 
ludzku, z czego wynikają . zniechęcenia 
wielkich mas robotniczych do tej jedynej 
placówki, a tem samem i-do Ojczyzny 
własnej. Tak nie powinno być. i temu na- 
leży zapobiec. Robotnik. Polak 

jest wszędzie ceniony 
l znany ze swej pracowitości, wydajności 
pracy i wreszcie z cierpliwości, to też nie 
powinno się wyrażać: że to jest „hołota“, 
albo „co dla tej hołoty się nie robi”, 
bo oczywiście mało się robi. — Takie | 
niestety wyzwiska padają z ust urzędni- 
ków na robotników polskich, 

Temu można zapobiec i zmniejszyć 
nieszczęsne wędrówki naszych -robotni 
ków, zmniejszyć riawał pracy w Opiekach, 
przez należyte przestrzę- 
ganie i dopiinowauie pra- 
codawców, czy oni wywiązują się 
z nałożonych na rich obowiązków wzglę 
dem robotnika Połaka i czy pracodawca 
posiada wszystkie darte do należytego u- 
trzymania robotnika, jak mieszkania dla 
samotnych i rodzin, ażeby pracodawca 
nie czynił trudności w sprowadzaniu ro- 


dzin z kraju, czy robotnik będzie to 
miał u danego pracodawcy, który się ubie- 


ga o robotników, co miu się należy. 

W środkowej Francji spotyka się mie; 
scowości, w których robotnicy 

skarżą się na niedotrzymanie 

warunków umowy przez pracodawców. 

Oto, co mówi jęden z nich: Powiedzia- 
10 nam w Mysłowicach, że po przebyciu 
trzech miesięcy przy pracy, mamy prawo 
żądać od pracodawcy, aby sprowadzić 
nasze rodziny. Dlaczego on nas tu Spro- 
wadził, jeżeli nie ma mieszkań familijnych? 
My wiemy o tem, że pracodawca musi 
w myśl umowy emigracyjnej zapłacić 60 
procent kosztów podróży naszych rodzin, 
my ztego zrezygniijemy, a nawet miesz- 
kania sobie wynajęliśmy prywatne i chce- 
my płacić całe koszta za sprowadzenie ro- 
dzin, ale patron nie chce wydać nam po- 
RZA BIEDY — Powiedziano nam 


n airównież, że jężeli 


ma*któregoś z warunków w. umowie, mā- 
my prawo do zerwania kontraktu po 6 
miesiącach. Pisaliśmy w tej sprawie o po- 
moc do konsulatu w'Lyonie, to. nie - 
tylko, że nam. nie odpo- 
wiedziane, aie wezwał 
nas patron i powiedział, 
że nic z naszego pisania 
do konsulatu i ọp sam 
wie, co ma czynić. 

Tak wyglądają nasi robotnicy 
kolicach Roanne: i w wielu miejscowo- 
ściach w środkowej Francji, gdzie szcze- 
gólnie opieka pozostawia wiele do życze- 
nia. 


z 
Ww o- 


Co możemy powiedzieć.o życiu 
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pracodawca nie „dotrzy |łecznem i organizacyjnen wśród tym bie- |Polaków. Jest tam również 


daków opuszczonych? Nie mogą 
się organizować, bo nie 
mają znikąd pomocy:.- Trud 


ności łokaine 

nie pozwalają 
jakiegokolwiek towarzystwa, trudności 
te są nawet uzasadnione, bo miejscowe 
władze obawiają się organizacji. wywro- 
towej i wymagają opinji konsulatu. Ale 
konsulat w takich sprawach zdaje się nie 
być prędkim, co powinno się niezwłocznie 
załatwiać, choćby z uwagi na to, że nie- 
jedna sprawa zostałaby załatwiona w to- 


im stworzyć 


warzystwie nie obciążając konsulatu nie- 
potrzebnemi sprawami, 
Miasto Roanne mieści w sobie dużo 


“Wspólpraca gospodarcza 
polsko-belgijska 


spora liczba 
dzieci w wieku szkokiym. Dopiero teraz 
po kilku latach założone tam zostało To- 
warzystwo Oświatowe, które zostało z 
entuzjazmem powitane przez rodziców, 
bo mają nadzieję, że wreszcie zwrócą u- 
wagę na siebie, a kompetentne czynniki 
pomyślą o stworzeniu szkółki polskiej 1 
dopomogą częściowo zapoczątkowanej 
bibljotece. 

Tak samo, jak w Roanne, i w okolicy 
jest więcej opuszczonygh robotników w 
dep. Istre, Savoie i wielu innych i z uwa- 
gi na największy obszar konsularny, ja- 
ki jest lyoński, powinno powstać wiele 
Opiek, któreby miały na oku robotnika i 
przyniosły mu w każdej chwili pomoc. 


Na marginesie pobytu p. min. Kwiatkowskiego w Leodjum 


BRUKSELA, 6.7. Z pobytu ministra 
Kwiatkowskiego w Łeodjum i Antwerpji 
podajemy następujące uzupełnia jące 
szczegóły: 

W czwartek od wczesnego rana nun, 
Kwiatkowski zwiedzał wystawę w Leo- 
djum, oprowadzany przez komisarza ge- 
neralnego wystawy Laboulette, Po dokta- 
dnem obejrzeniu eksponatów belgijskie- 
go ciężkiego przemysłu oraz pawilonów: 
francuskiego, czeskiego, japońskiego i 
egipskiego, odbyło się w rastauracji fran 
cuskiej na terenie wystawy Śniadanie, 
wydane przez komitet wykonawczy wy- 
stawy. W czasie Śniadania wznoszono 
toasty na cześć belgijsko-polskiego bra- 
terstwa, 

O godz. 15-ej minister wraz z całem 
otoczeniem, na zaproszenie honorowego 
konsula generalnego Rzeczypospolitej 
Georges Vaxelaire, udali się samochoda- 
mi do jego posiadłości ziemskiej, gdzie 
byli podejmowani z niezwykłą gościnnoś 
cią, 

Po przenocowaniu w Chateau de Bioui 
minister wyruszył w piątek o godz. 7-ej 
rano w adiszą drogę do Antwerpji. Tutaj 
w godzinach południowych minister zwie 
dził ratusz, gdzie honory czynili przed- 
stawiciele Rady Miejskiej z burmistrzem 
van Cauwelaertem na czełe, poczem na 
pokładzie jachtu „Antjerpen* odbył się 


lunch, wydany na cześć ministra przez 
Radę Miejską i władze sportowe. W śnia. 
daniu tem, prócz min. Kwiatkowskiego, 
posła Jackowskiego i 


wszystkich człon- 


ków delegacji polskiej uczestniczyli wy- 
bitniejsi przedstawiciele miejscowych 
sfer przemysłowych i kupieckich. 

Po śniadaniu zwiedzano katedrę miej- 
scową, grób Rubensa, oraz cenniejsze za- 
bytki miasta, 

Wieczorem komitet wykonawczy wy- 
stawy wydał w wiełkiej sali restauracji 
wystawowej bankiet. W czasie bankietu, 
wśród entuzjazmu ogólnego, wychylono 
kielichy za zdrowie Króla Belgów oraz 
Prezydenta Rzeczypospolitej, poczem za- 
brał głos prezes komitetu Martugin, wy- 
głaszając piękne przemówienie. Mówca 
podkreślił m. n, konieczność współpracy 
ekonomicznej, która obu zaprzjaźnionym 
krajem przynieść może wzajemne realne 
korzyści. Przemówi=nię swe prezes Mar- 


tugin zakończył wzniesieniem zdrowia 
min. Kwiatkowskiego. 

Min. Kwiatkowski stwierdził w odpo- 
wiedzi, że wizyta jego ma charakter nie- 
tylko przyjacielskiej manifestacji, lecz, 
że celem jej jest również zadokumento- 
wanie tego bezpośredniego sąsiedztwa, 
które z chwilą rozwoju portu gdyńskiego 
ułatwi nawiązanie ścisłego kontaktu 
dwóch krajów, złączonch oddawna serde- 
cznemi uczuciami. Mowę swą min. Kwiat- 
kowski zakończył toastem za pomyślność 
Belgji i belgijsko-połskiego współżycia 
gospodarczego. 

Przyjacielska rozmowa przy czarne) 
kawie pomiędzy przedstawicielami sie! 
gospodarczych Belgji i Polski przecią 
gnęła się do północy. (PAT) 

TEZA FRESZ 


Nowe prowokacje litewskie 


Na terenie odcinka granicznego Sło- 
bódka ponownie miało miejsce niezwykle 
brutalne zachowanie się litewskiej stra- 
ży granicznej. 
wszelkich podstaw aresztowano 2 rolni- 
ków, obywateli polskich, którzy na pod- 
stawie doraźnie wydanej przepustki u- 
dali się na roboty rome na Litwę. Na 
tym samym odcinku jeden z wieśnia- 
ków został ranny bagnetem przez awan- 
turujacego się strażnika litewskiego. 

Doneszą również z pogranicza, iż po- 


Wspierajmy sztukę,. niech ta córa bogów, 
Posłanka niebios, ta promionnolica, 
U! niegeścinnych nie wystawa progów, 
Jako wzgardzona, biedna służebnica, 
Bo nas przed światem głos z Olympu 
/ [skarci, 
Żeśmy z bogami obcować — nie warci... 
SAMORZĄD ŁóDZKI, A TEATR. 
Karol Kozłowski w pracy zbiorowej 
p. t. „Scena polska w Łodzi“ napisał do- 
bitnie i trafnie, „że dotychczasowa hi- 
storja sceny polskiej w Łodzi jest właś- 
ciwie historją niepowodzeń materjal- 
nych, niedoborów oraz bezsilności kierow 
ników teatru i wysiłków ludzi dobrej wo- 
li,-.pragnacych scenę polską podtrzymy- 
wać i utrzymywać wobec upor- 
czywej i nieżwalczonej 
| 2 Ą ź $ $ č 
obójętności łodzian“. 
Teatr Miejski w Łodzi jest jedną z 
ważnych placówek kulturalnych, posia- 
dających znaczenie ideowe, eywilizacyj- 


ne, narodowe i społeczne. 
Teatr dzisiejszy to nietylko przed- 
siębiorstwo, nietylko miejsce rozrywki, 


tle, jak mówi Wagner, „kuźnia cziowie- 
ka- silnego i pięknego, pęd ku artystycz- 
nemu  człowieczeństwu, ku. swobodnej 
glojrzałości ludzkiej". 


Kryzys spółczesne- |zrozumi igła: obojętność dla 


go teatru, to szukanie dróg na ideowych 
bezd! "'ożach powojennych, a jednocześnie 


narodziny nowych pierwiastków, no- 
wych metod, będących tylko odbiciem 
nowoczesnej uczuciowości, potrzeb este- 
tycznych, psychiki zbiorowości ludz- 
kiej. 

Myśl ladaa toruje drogi nowemu 
człowiekowi, a teatr staje się jedną z 


placówek, boj uśaóz o wyzwolenie ludzkie 
go ducha. 

Czasy stare przechyliły się w prze- 
paść... Nadchodzą nowe, które ludziom 
otwierają oczy, na światło, na A na 
rozmach twórczy, na radość życia., 

E3 m" 

Aleksander Dumas (syn) napisał: 
„że w każdym powodzeniu sztuki jedną 
trzecią udzialu ma autor, drugą artyści, 


Idziwej sztuki i wieczna pogoń za nowoś- 


cią. Teatr łódzki musi nietylko urabiać 
gust publiczności, ale ją wychowywać... 
X kJ = 

W czasach niewoli teatr polski był 
budzicielem ducha polskiego, strażnicą 
naszych ideałów. 

Zdawało się nam, że po uzyskaniu 
niepodległości, kiedy ze sceny polskiej 
rozlegać się będzie zakazane dotychczas 
slowo, ciągnać będą tłumy do teatru, jak 
do świątyni na biesiadę duchową, a jed- 
nak widzimy zupełnie eo innego... 

Niewola przytiumiła dobre moce, obni 
żyła skalę naszej kultury narodowej, 
spowodowała zobojętnienie dla prawdzi- 
wej sztuki. 

= * x 

Samorząd łódzki ed pierwszych chwil 
swego istnienia położył trwałe podwaliny 
teatru polskiego. 

Samorząd łódzki już w r. 1921 rozu- 
miał, że przy obecnch warunkach powo- 
jennych, dobry teatr istnieć może tylko 
przy poparciu finansowem władz miej- 


skich. 
Zagadnienia kulturalne samorządu 
łódzkiego wiążą się ściśle z posłanni- 


a resztę publiczność; od jej smaku, inte- jctwem kulturalnem i społecznem sceny 


ligencji, wykształcenia, 
poziomu umysłowego — zależy powodze- 
ne teatru“. 


W jelne tętno życia przemysłowego 
Łodzi wychowało specjalny y typ publicz- 
ności łódzkiej: nerwowej, ka: pryśnej, żąd 
wyj. Stąd też płynie nieraz nis- 
dzieł praw- 


nej S5C} 


uspołecznienia, |poiskiej w Łodzi. 


Kryzys gospodarczy i finansow y, jaki 
cały kraj przeżywa, likwiduje coraz czę- 
6cej prywatne przedsiębiorstwa teatral- 
ne i zmusza samorządy miejskie więk- 
szych miast do uwzględnienia w swoich 
zamierzeniach budżetowych znacznych 
sum na teatr 


Na odcinku tym 


dobne wypadki bezprawia miały miejs 
w rejonie Wiżajn, gdzie straż graniczi 
aresztowała 2 polskich robotników za p. 
łów ryb w jeziorze granicznym, mimo, 
iż połów odbywał się na polskiej stroni: 
jeziora. 

W rejonie odcinka granicznego Eeg- 
miany i Łuciany władze litewskie zam- 
knęły granicę, łamiąc w ten sposób za- 
wartą z Polską konwencję:o „małym ru- 
chu granicznym”, 


Władze samorządowe m. Łodzi wycho 


dziły ongi z założenia, że w Łałłzi w 
szczególności kultura nasza promienio- 
wać winna na innych, że musi się odby: 
wać podbój duchowy różnorodnych czyn 
ników, w myśl całkowitego zespolenia z 
narodem polskim. Ze sceny polskiej mu- 
szą oddziaływać na publiczność, perły 
twórczości rodzimej, ażeby dusze nasze 
stały się podatniejszemi na Piękno, Dob- 
ro i Prawdę... Tak, jak dla głodnego nie 
zrozumiałe są potrzeby artystyczne i du- 
chowe, tak samo dla teatru, pozbawione- 
go podstaw  materjalnych, niemożliwą 
jest rzecza wypełnianie należyte obowiąz 
ków wobec kły oraz publiczności, 
$ 

Sprawa testów w Łodzi staje się obe 
cnie coraz bardziej, zagadnieniem... fi- 
nansowem i budżetowem. Od rozkwitu 
przemysłowego naszego miasta, znikngę- 
cia bezrobocia, zrozumienia odpowiedn 
go kierunku polityki teatralnej ze strony 
władz samorządowych — zależy przysz- 
łość sceny polskiej w Łodzi. 

Kończe swe wywody zdaniem An- 
drzeja Niemojewskiego, który w 1901 
roku wypowiedział następujace słowa: 
„Jeżeli Łódź, miljonerka naszych miast, 
zrozumie, że teatr jest instytucją pu: 
bliczną, instytucją, którą chce mieć, któ: 
rej żywotną, kulturalną potrzebę uznaje 
i widzi, wtedy tęczowa bańka naszych 
rojeń estetycznych nie pryśnie po ra 
drugi, wtedy może o niej powiemy kie- 
dyś, że to obłokami dymów objęty Bey- 
reuth, że to nasze brzemysłowe Ateny“« 
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KRONIKA 

DZIS: 

| LIPIEC, Cyryla 

i JUTRO: 

Elżbiety 

, —— 
Ws. słońca g 3 m. 

Poniedziałek Zachód „ g 20 m. 
kicha HM 


Na marginesie s 


Juljan Ejsmond 


JAK DRZEWO... 


Wszystko, co było w mych pieśniach, 
w drzew narodziło się śpiewie, 
nadzieja we mnie żyła, 

jak liść zielony na drzewie. 


Ku niebu wznosiłem czoło, 

oczy miałem w słońce wpatrzone, 
jak drzewo, które w błękity 
dźwiga dumnie radosną koronę. 


Z ziemi, rodzinnej ziemi 
<zerpałem me całe natchnienie, 
jak drzewo, co w serce tej ziemi 
zapuszcza stęsknione korzenie. 


Łodzianin utonął 
w Ciechocinku 


Przy ulicy Pomorskiej 19 zamieszki- 
„ał 23-letni Pinkus Hecht. W ubiegłym 
tygodniu po odbytej dłuższej chorobie, 
Hecht udał się na rekonwalescencję do 
Ciechocinką instalując się w jednym z 
pensjonatów, 

Po dłuższem odpoczynku Hecht posta- 
nowił codzień kąpać się w Wiślę, co nad 
życię lubiał. 

Onegdaj przyzwyczajając się do wo- 
dy postanowił wejść głębiej do wody 
ucząc się jednocześnie sam pływać. 

W pewnej chwili gdy znalazł się w 
poważnej głębinie nie mógł utrzymać się 
na powierzchni i zaczał tonąć. Na wyda- 
ne przez nego przeraźliwe krzyki przy- 
biegło kilku kąpiących się, lecz jak się 
okazało zapóźno, bowiem w czasie kilku 
chwil nieszczęśliwy znalazł się zupełnie 
vod wodą i utonał. 

Po dłuższych poszukiwaniach udało się 
bopielca wydobyć na lad. 

Przybyła policja o zajściu spisała pro 
tokuł i przy trupie wystawiono posteru- 
nek do czasu zejśęia władz sądowo-lekar- 
skich. (p). 

——UU0O— 


_ Ubezpieczenie przesyłek 
na kolejach 


"Z dniem 1 lipca wprowadzono na ko- 
lęjach państwowych ubezpieczenie prze- 
syłek towarowych, tak zwyczajnych jak 
1 pospiesznych w komunikacji wewnętrz- 
nej i zagranicznej. 

Nadawcy, którzy chcą ubezpieczyć 
swój towar do wysokości jego wartości 
będą mogli to uskutecznić przez zgłosze- 
nie przy nadawaniu towarów. 

1 Stacja nadawcza przeprowadza ubez- 
pieczenie przez naklejanie odpowiednich 
znaczków wartościowych na listach prze- 
wozowych. 

List przewozowy, zaopatrzony znacz- 
kami, służy jako dokument ubezpieczenio 
wy uprawniający rekamlującego do wy- 
stąpienia z ewentualnemi reszczeniami 
w razie uszkodzenia lub zaginięcia prze- 
syłki. (p) 


— 
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Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 

Antoniewicz  (Pabjanicka 50), K. 
'hądzyński (Piotrkowska 164), W. Soko 

icz (Przejazd 19), R. Rembieliński 
(Andrzeja 28), J. Zundelewiez  (Piotr- 
kowska 25), Kasperkiewicz (Zgierska 
54), S. Trawkowska )Brzezńska 56). 
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Nieudany wiec komunistów 


Posłowie komunistyczni usiłowali przemawiać do tłumu 
Ogółem aresztowano 13 osób | 


W związku z odbytem w Krakowie ,celem zajęcia stanowiska w powyższej 


zacyj komunistycznych w Polsce wezwa- 


centrala organi- | sprawie. 


Na wezwanie to komuniści w Łodzi 


ła oddziały lokalne do odbywania wieców, | postanowili odbyć wiec taki w dniu wczo- 


Robotnikom 


sezonowym 


przysługuje również angielska sobota 


W dniu onegdajszym przybyła delega | 
sezonowych do pnie. 


cja związku robotników 
prezydenta Ziemięckiego, któremu zło- 
żyła memorjał, zawierający prośbę robot- 
ników sezonowych o wprowadzenie na ro- 
botach publicznych raz na dwa tygodnie 
t. z. angielska sobotę. 

Praca na robotach miejskich zorgani- 
zowana by była w ten sposób, że w jed- 
nym tygodniu robotnicy zatrudnieni by- 
liby od poniedziałku do piątku, w na- 


Krwawa 


w kronice 


W dniu wczorajszym Pogotowie Miej- 
skie było wzuwane 8 razy do wypadków 
nożownictwaą. 

iierwszy wypadek miał miejsce przy 
ul. Zawiszy 26, gdzie został pobity tę- 
pem narzędziem 27-letni Moszek Zajber 
(Zawiszy 26), -odnosząc rany  tłuczone 
głowy. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy pozostawił go na miejscu. 

Przy zbiegu ulic Kościelnej i Brzeziń- 
skiej został napadnięty przez nieznanych 
sprawców i poraniony nożem w głowę 
30-letni Lajb Gerstman. Lekarz po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy pozosta- 
wił go na miejscu. 

Trzeci wypadek miał miejsce przy ul. 
Rybnej 7, gdzie został pobity 40-letni 
Władysław Borowski, odnosząc 6 ran tłu- 
czónych głowy. 

Następnie pogotowie wezwane było 
na ul. Pomorską 129 do Alfreda Libęcha, 
który został pobity tępem narzędziem. 


stępnym zaś od wtorku do soboty włącz- 


Dzięki temu systemowi robotnicy se- 
zonowi niezależnie od 5 godzinnego dnia 
pracy, korzystaliby raz na dwa tygodnie 
z angielskiej soboty. 

Prezydent Ziemięcki życzliwie potrak 
tował petycję delegacji, obiecując wnieść 
sprawę do ostatecznego załatwenia na 
porządek najbliższego posiedzenia magi- 
stratu. (D) Ne 


niedziela 


policyjnej 


Zkolei pogotowie udało się na ul. 
Główną 26 do 24-letniego Meczysława 
Laseckiego (Wólczańska 175), który zo 
stał napadnięty i pobity. Lekarz po u- 
dzieleniu mu pomocy pozostawił go na 
miejscu. 

Szósty wypadek miał miejsce przy ul. 
Rajtera gdzie został pobity przez niezna- 
nych sprawców 27-letni Abram  Lewko- 
wicz (Kamienna 8), odnosząc ranę ciętą 
głowy. Lekarz pozostawił go na miejscu. 

Przy ul. Drewnowskiej 31 zostali po- 
bici 40-letnia Zysla Klajzman, 18-letnia 
Anna i 16-letnia Rachela przez niezna- 
nych sprawców. Wszystkim trzem udzie- 
lił pomocy lekarz pogotowia. 

Ostatni wypadek miał miejsce przy 
ul. Kijowskiej 4, gdzie został napadnię- 
ty 81-letni Stanisław Szczucki (Sucha 
5) i odniósł ranę ciętą pleców. Lekarz 
pogotowia przewiózł go w stanie osłabio- 
nym do domy. (p) 


000—— 


Starostę może zastępować 


tylko urzędnik z tego samego powiatu 


W dniu  onegdajszym starostowie 
grodzki miasta Łodzi i starosta powiato- 
wy otrzymali od ministra Składkowskie- 
go pismo w sprawie odpowiednich zas- 
tępstw podczas urlopowania starostów w 
czasie letnim. 

W związku z okresem  urlopowym, 
mówi okólnik — następują częste wyjaz- 
dy starostów na odpoczynek. Po więk- 
szej części zastępuje starostę urzędnik 
danego starostwa, upełnomocniony ku 
temu. Jednak bywaja wypadki innego 
traktowania sprawy zastępstw. Podczas 
inspekcji, dokonanej w jednym z powia- 
tów, przekonał się minister, że staro- 
stwem w zastępstwie kieruje delegowany 
w tym celu z innego oddalonego powiatu 


jednodniowem zaledwie  urzędowaniy 
przy miejscowym staroście przed jego 
wyjazdem. 

Oczywiście nie miał on czasu poznać 
powiatu i jego stosunków, 

W związku z tem minister Składkow- 
ski prosi starostów o niedopuszczanie do 
tego rodzaju sytuacji. Należy przyjąć 
za zasadę, zaznacza minister, że kierow- 
nictwo starostwa w zastępstwie może 
tylko spoczywać w ręku urzędnika ob- 
znajmionego z danym powiatem. O ile 
więc desygnuje się na zastępstwo urzęd- 
nika z innego powiatu, należy delegować 
go wcześnie, z takim rozliczeniem, żeby 
przed cbjęcem kierownictwa mógł zaz- 
najomić się z powiatem. (p) 


urzędnik, który kierownictwo objął poj 


„Dintojra” znów działa 


Krwawa masakra na 


Jak wiadomo na peryferjach miasta 
istnieja t. zw. „organizacje“ szumowin, 
iktóre powołane sa do likwidowania 
wszelkich sporów wśród band złodziej- 
skich i alfonsów. 

Organizacje takie istnieja żydowska 
i chrześcijańska, które stale między sobą 
konkurują. 

Ostatnio doszło między temi organi- 
zacjami do poważnych konfliktów, wsku 
tek wtrącania się za wiele „„przedstawi- 
cieli* szumowin katolickich do organiza- 
cji żydowskiej. 

Wobec tego przedstawicielstwo szumo 
win żydowskich postanowiło raz z tym 
zakończyć w krwawy sposób i zemścić 


letnisku podmiejskiem 


się za to. 

Onegdaj popołudniu udało się kilku 
żydów do wsi Kały—Budy gdzie zamiie- 
szkują wrogowie zaopatrzywszy się w 
noże i kije. Gdy przybyli na miejsce za- 
uważyli swych wrogów w osobach braci 
36-letniego Józefa i 38-letniego Włady- 
sława Pieczyńskich oraz 88-letniego Wła 
dysława Krysiaka, 

Tu rozpoczęła się bójka na śmierć i 
życie, która skończyła się ogó!lnem póra- 
nieniem. Zawezwano pogotowie lekarz, 
którego stwierdził u Romana Pieczyńskie 
go bardzo ciężki stan, wobec czego odwie 
ziono go do szpitala. Reszta zaś lżej ran- 
nch odwieziono do komisarjatu. (p) 


rajszym na Wodnym Rynku 

Już przed godz. 10-tą z rana zaczęn 
napływać na Wodny Rynek elementy 
antypaństwowe, tworząc z sobą większe 
grupki. Na wiadomość o chęci odbycia 
nielegalnego wiecu władze bezpieczeń- 
stwa w Łodzi wydelegowały na miejsce 
silny oddział policji pod dowództwem 
kierownika XI Komisarjatu P.P., który 
przystąpił do rozpraszania gromadzą- 
cych się na rynku, 

Wczoraj około godz. 10,30 zjawili się 
na Wodny Rynek dwaj posłowie komu- 
nistyczni, za którymi poszli wszyscy 
rozproszeni na rynku, zbierając się w 
środku rynku. Wówczas dyżurująca na 
rynku policja przystąpiła ponownie do 
rozpraszania i w tej samej chwili zatrze- 
potał w ręce jednego z uczestników czer- 
wony sztandar komunistyczny z antypań 
stwowemi napisami. 

W trakcie aresztowania chorążego nie 
legalnej chorągwi, ktoś. z tłumu znowu 
rzucił w powietrze plikę odezw komuni- 
stycznych o treści wrogiej władzy rzą- 
dzącej oraz obecnemu ustrojowi państwt 
wemu. 

Z innej strony zaś na rynku usłysza- 
no okrzyki antypaństwowe, jak: „Precz 
z dyktatura Piłsudskiego", „Niech żyje 
lud robotniczo-chłopski” i t. p. 

Wówczas policja otoczyła cały rynek, 
wyłapując winnych wystąpień. 

Ogółem aresztowano 13 osób, których 
doprowadzono do wydziału śledczego, ce- 
lem stwierdzenia ich tożsamości. (p) 
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Skutki pożaru 

Ze Zbaszynia donoszą: 

Podczas pożaru w majętności Gorze 
szewo pod Zbaszyniem własność p. hrab 
Ignacego Mielżyńskiego padło pastwa pło 
mieni 19 krów, /10 koni, 18 źrebiąt, 5 
maszyn rolnczych i 6 pojazdów. Szkody 
wynoszą okóło 100,000 zł., które w więk- 
szej części pokrywa ubezpieczenie. Nie 
stety spaliło się 12 krów, które były wła 
snością biednych ludzi dominjalnych, 
którzy ubezpieczeni nie byli. 


W starym piecu 


W urzędzie stanu cywilnego w Warlu- 
biu zawarto kontrakt małżeński między 
p. Rogowskim, synem kupca z Śliwic, lat 
28,a p. Juljanną Jettkową z Gajewa, 
właścicielką jeziora Zawadzkiego, lat 62. 

Wedle opowiadań tych, co znają 
„młodą“ parę małżeńską, różniącą się o 
34 lat, ma to być zwiazek bezinteresow- 
ny, oparty na szczerej miłości, 


Napad na kasjera 


Inkasent firmy Czesnyego w Nowych 
Hajdukach - Grzesiak, powracajac fur- 
manką z zainkasowaną sumą 4.700 zł., 
napadnięty został przęz pewnego osob- 
nika, który przysiadł się do niego, pro- 
sząc o podwiezienie. Osobnik ów schwycił 
torbę z pieniędzmi i usiłował zbiec, przy- 
trzymany jednak został przez 2 funkcjo- 
narjuszy straży granicznej. Napadu do- 
konali niejaki Cz. Szublewski z Królew 
skiej Huty, 


Straszne morderstwo 
pod Piotrkowem 


Jeden z obywateli ziemskich pod 
Piotrkowem idąc droga polną poczuł pod 
wsią Marjanka w krzakach jakiś niemi- 
ły ts pach. Zainteresowawszy się tem za- 
czął szukać i dokonał strąsznego odkry- 
cią. i 

W krzakach leżał trup jakiegoś męż- 
czyzny, u którego dłonie były obcięte. 

O strasznem tem odkryciu zawiado- 
mił natychmiast najbliższy posterunek 
policyjny „który wszczął dochodzenie. 

Stwierdzono iż jest to niejaki 50-letni 
Ignacy Dębek, mieszkaniec wsi Dabie 


Postalskie. Przeprowadzona sekcja zwłok 
ustaliła, iż został on zamordowany czte- 
rema wystrzałami z rewolweru. Śledztwo 


(p), 


w toku. 
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RADY NA CZA 


Tegoroczne upały zmuszają ludzi do 
korzystania ze wszystkich dostępnych 
sposobów chłodzenia się, oraz sprzyjają 
sportom wodnym. Przy tej okazji warto 
przypomnieć kilka najważniejszych 
wskazań, ważnych ze względów zdrowot- 
nych, u pań zaś ze względów  estetycz- 
nych. 

Nigdy nie powinno się przebywać na 
silnych promieniach słońca 

z odkryta głową. 
O ile początkowo jest to przyjemne, o 
tyle potem ma przykre skutki. Mogą bo- 
wiem powstać plamy czerwone, lub ciem- 
ine, które nie dadzą się w żaden sposób u- 
sunąć. 

Przy kąpielach, plażowaniu i spor- 
tach wodnych należy unikać spożywania 
pótraw zbyt ciężkich, a bezwarunkowo 

napojów alkoholowych. 
Wskutek gorąca serce już i tak wykazu- 
je zwiększoną czynność, alkohol zaś, 
wzmagając ją jeszcze więcej, może do- 
prowadzić do ciężkich powikłań. 

Z chwilą uczucia zimna, powinno się 
natychmiast okryć. 

Nigdy nie należy uda- 
dać się do wody, gdy się 
jest zmęczony m. 

Na łódce panie powinny nosić tylko o- 
buwie na niskich obcasach. Ubranie na 
łódce powinno być przestronne nie obci- 
słe, aby ciało miało swobodne ruchy. 

Należy unikać dłuższego przebywania 
w mokrym kostjumie kąpielowym. Doty- 
czy to zwłaszcza ludzi starszych. Mokry 
kostjum dobrze jest obsypać suchym 
piaskiem, który szybko usuwa wilgoć. 


POZZO ZE 
HUMOR 


ZMIANA FIRMY. 

— Mówią, że we Włoszech coraz po- 
pularniejszy staje się minister Grandi. 
Podobno sława jego zaczyna już zaćmie- 
wać sławę Mussoliniego.= 

_— Czy być może? 

— A jak=że. Słyszałem, że nawet zwią 
zek faszystów zamierza zmienić firme. 

— I jak ma się nazywać? 

— Związkiem „grandziarzy'i 


” 


a WA 


KLUCZ. 

Zakrapialski wrócił późno do domu. 
Żona nie otwiera, klucza niema, a pienię- 
dzy na hotel także niema. Po trudach do- 
stał się wreszcie na podwórze, znalazł 
drabinkę i z narażeniem życia przez otwar 
te okno dostał się do mieszkania. Tam 
znalazł na stole kartkę na której czerwo- 
nym ołówkiem napisano: jestem w 
kinie, klucz leży pod sio- 
mianką. 


MAGIK. 

Czy widziałeś świeżo przybyłego ma- 
ika, który się produkuje w kawiarni Ti- 
voli? 

— To oszustwo 

— Ależ nie! Podałem mu fałszywego 
dolara, by robił swe sztuki, on zaś zwró- 
cił mi prawdziwy banknot. 


STATYSTYKA. 

Pacjent leży na stole operacyjnym. 

— Błagam o prawdę, panie doktorze 
czy przetrwam operację? 

— Napewno. drogi panie, , napewno-tut- 
spakaja lekarz. — Już statystyka wykaza- 
łą że na sto wypadków, dziewiędziesiąt 
dziewięć jest śmiertelnych, jeden zaś — 
szczęśliwy. 

— Miłosierny Boże! 

— Proszę się nie obawiać. Ma pan 
szczęście niezwykłe. Jest pan mianowi- 
cie setnym moim pacjentem, a dotychczas 
żadnego ieszcze nie uratowałem, 


NIEMOŻLIWE. 
— Zdaję się, że pańską twarz widzia- 
fem już gdzieindziej? 
— To niemożliwe! Nosze ia 
fa tem-samem miejscu! 


zawsze 


1980 roku. 
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Pomyślny zwrot 
w przemyśle śląskim 
KATOWICE, 6.7, (tel. wł) Przed kil 


Następnie kostjum należy otrzepać ręka-|stawić myśli o kłopotach razem z ubra ku dniami szereg największych hut i 
$ w t . í 


mi. Najlepiej jednak jest kostjum zmie-ijńicm na brzegu w garderobie. 


nić. 

Dia ochrony oczu należy używać pad- 
czas plażowania i łódkowania 

Nakeniec, podczas przebywania na 
każdy Zo- 


plaży oraz na łódce powinien 


LĄ 


LIECIET I W RZDSTADYSĘ TOLET: 


Z 
brodziejstw słońca, 
wietrza i wody powinni- 
śmy korzystać w beztro- 
skim nastroju, a wówczas dzia 
łanie tych czynników bgdzie skuteczne. 


a 


s 


rA 


A EANN 
praeterea erana ar mra] 
SAR Or TEAR 


dsłonięcie pomni 


na święcie 5 p. p. Leg. 


WILNO, 6.7. (tel. wł). W dniu wczo- 


Irajszym jako w dniu Święta puikowegoa 


5 p. p. Legjonów odbyło się uroczyste 


odsłonięcie pomnika I-go Marszałka Poł-|rantową zasłona 


ski Józefa Pilsudskiego, ufundowanego 
przez pułk, jak głosi napis na fundamen- 
cie pomnika: „Ku wiecznej pamięci obec- 
nych i przysziych piątaków*. Pomnik 
stanął na placu Alarmowym koszar l-szej 
brygady przy ul. Kalwaryjskiej. 

Po przegladzie pułku na pl. Alarmo- 
wym i dokonaniu dekoracyj odznaką pui 
kową ks. biskup Bandurski odprawił 
mszę polową, wysłuchaną przez cały pułk 
oraz zgromadzonych gości. Następnie ks. 
biskup wygłosił podniosłe kazanie okolicz 
nościowe, w którem podkreślił zasługi 
pułku w walce o niepodległość oraz 
wspomniał o niezapomnianym dniu bo- 
haterskich zmagań |legjonowych pod 
Kościuchówna. Po mszy św. udali się 
wszyscy na plac przed gmachem giów- 


Dr. Karol Tigerstedt,z uniwersytetu w 
Hęlsingforsie w  Finlandji, przedsięwziął 
prace obliczeniowe, chcąc zbadać, ile e- 
nergji traci człowiek w tańcu. 

Profesor Tigerstedt stwierdził, że czło- 
wiek, tańczący np. walca, zużywa- jlość 
ciepła, wystarczającą do zagotowania wo- 
dy, posiadającej 4 stopnie ponad zerem. 

Charleston zużywa o wiele więcej siły 
niż jej trzeba na ścięcie dziesięciu drzew. 
Z powyższego wynika, że taniec ten 
jest bardzo szkodliwy, a już dla 
kobiet powinłen być przez 
prawo zabroniony. 

Taniec „java“, wymaga siły, która jest 
taka sama, jakiej wymaga się od 
dwóch bokserów przez cały 
wieczór walki na ringu. 

Ciało nasze jest rodzajem maszyny, w 
której zachodzi wewnętrzny proces spa- 
lania. Motor jej jest ciągle w ruchu, ale w 
poszczególnych momentach życia. bieg 
motoru zostaje przyśpieszony, a zużycie 
siły podnosi się znacznie. Gdy człowiek 
spoczywa, zużycie jest minimalne, a części 
tej maszyny mniej się ścierają. 


Dziś i dni następnych! $ 


Ceny wszystkich miejsc: 
Złe fo— i 1.50 


DZIŚ I DNI NASTĘRNYCH ! 


Przepiękne arcydzieło dźwiękowo- 
mówione, śpiewane p. t, 


Upadły Anioł 


Film osnuty na tle wojny światowej 
i za kulisami wielkich Rewji i ka- 
baretów Nowego-Yorku, 
Reżyserji: R. Wallace, 

W rolach głównych: 


Nancy Carrol, Gary Cooper. 
NADPROGRAM: 
Dźwiękowo-śpiewany dodat. kreskowy 
„Stary czarny joe* 


Pocz. w dni powszednie o g. 6-wiecz. 
soboty, niedziele i święta o godz. 3-ej. 


——-—000 


Wpływ tańca na zdrowie 


nym koszar, gdzie 
odsionięcie pemnika. 
Po obu stronach okrytego białoama- 


nastąpiło uroczyste 


pomnika, uformowały 
się komipanje pułków ze sztandarem oraz 


pocztami sztandarswemi oddziałów 
strzelca i przysposobienia wojskowego. 
Przed pomnikiem ustawili się przedsta- 
wiciele władz cywilnych, delegacje wszy- 
stkich pułków garnizonu wileńskiego 9- 
raz goście przybyłi z całej Polski. Po 
przemówieniu dowódcy pułku płk. Fur- 
galskiego, zakończonego okrzykiem na 
część Marszałka Polski, przy dźwiękach 
hymnu narodowego nastąpiło odsłonięcie 
pomnika. Pomnik ten wykuty z piaskow- 
ca przez jednego z żełnierzy Czesława 
Kubickiego przedstawia popiersie Mar- 
szałka, umieszczone na postumencie na 
podstawie którego widnieje odznaka puł- 
kowa oraz napis „Pierwszemu żolnierzo- 
wi Polski 5 pp. Legjonistów'. 


Serce człowieka, 
normalne ruchy, pracuje spokojnie i po- 
woli... Z sercem tancerza 
jest całkiem odwrotnie. 

Skutki zaoszczędzania siły mają zna- 
czenie pierwszorzędne dla zdrowia czło- 
wieka. Stwierdzono naukowo, że im wię- 
cej siły zaoszczędzi się w ciągu życia, 
tem dłuższe jest życie. Mężczyzna 
zużywa o wiele więcej Si- 
fy od kobiet. Dwie osoby o 
różnej wadze zużywają odpowiednio 1 
swoje siły. Uczeni umieją różnemi sposo- 
bami zmierzyć ilość sił, jakie posiada 
dana jednostka. Najwięcej siły 
zużywa praczka, następ- 
nie drwal. 

Charleston i java zabierają daleko 
więcej sił człowiekowi niż pranie i rąba- 
nie drzewa. 

Jak widzimy więc z powyższych 
cekań, należałoby strzec się przed nad- 
miernym wysiłkiem tanecznym, gdyż to 
szkodzi zdrowiu i skra- 
ca życie. 


wykonywującego 


do- 


Jedyny w Łodzi 
warsztat rcperacyjny firmy „Radjo Splen- 
did“, Piotrkowska 61, w podwórzu, tele- 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś- 
niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań- 
sze źródło! Magnesowanie słuchawek 


tyiko 1 zł. — Ładowanie akumulatorów 
tylko 1 zł. 447 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOŁ* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 
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R gon pra CZ PZ [5 
CZSEZSSELAMI 


d o-|fabryk górnośląskich wypowiedział pracę 
p o-|przeszio 2000 pracownikom. Wobec znacz 


nej poprawy w przemyśle spowodowanej 
nadejściem zamówień rządowych i pry- 
watnych przedsięborstwa te cofnęły dziś 
wymówienia i zanięchały dalszych kro- 
ków w inspektoracie pracy, zmierzają 
cych do redukcji pracownikówe 


Jak długo potrwa 
odbudowa zamku w Warszawie 


Kierownictwo odbudowy. zamku kró- 
lewskiego w Warszawie złożyło Minister- 
stwu Robót Publicznych ostateczny plan 
restauracji zamku. Przy normalnym 
przeznaczanym funduszu na ten cel w 
budżecie państwowym całkowita odbudo- 
wa zamku nastapić ma w roku 1935, 

By ją doprowadzić do końca należa- 


ioby rok rocznie przeznaczać co naj- 
mniej na roboty budowlane 2 miljony 


złotych. 


Wzrost pożarów 


Pastwą rozszalałego pożaru we wsi 
Sarnów padło 55 zabudowań małorolnych 
włościan, pozbawiając dachu nad głową 
200 osób, z których 89 jest bezrobotnych 


TEATR A {21i KA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„UŚMIECH ŁODZI*. 

Dziś, poniedziałek dla Zrzeszeń -Robotni 
czych po cenąch najniższych od 50-gr. do 4 zi. 
wspaniała skrząca się humorem i werwą rewi: 
p. t „Uśmiech Łodzi*. Nowozaangażowany ba- 
let — oraz występ artysty warszawskiego Ju- 


noszy-Młyńczyka. Bilety da nahvycia w kase 
teatru. 
TZATR MIEJSKI 
TRUPA WILEŃSKA, 
Dziś w poniedziałek pierwsze popularni 


przedstawienie w cenie od 50 gr. dẹ 8 zł 50 
„Dybuką*, 

We wtorek „Kidusz Faszem*. eCny popular 
ne, ; 
We srodę „Nocą na starym rynku“. Ce 
popularne, 

3ilety do nabycia w kasie 
kowska 74 od 10 rano do 7 
przerwy. 


zamawiań Pio 
wieczorem 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 

Dziś, jutro i pojutrze o godzinie $ wieczo 
rem po cenach zniżonych kapitalna rewja 
„Tylko u nas“ z udziałem całego zespołu. Pary 
baletowe: Bargielska i Szmar oraz Kamińsku | 
Cywiński Między innemi w programie: „Usta 
zbyt czerwone”, w którym biorą udział "pary 
miłosne od Aduma i Ewy, parodja słynnego zc- 
spolu rewellersów,, „muzyka z powietrza 
„wielcy łodzianie''. 

Reżyserja Tatarkiewicza, 

Muzyka Białostockiego. 

Powrót tramwajami zapewniony. 


PROGRAM ROZGLOŚNI ŁóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 
Wtorek, dnia 8 lipca 1930 r. 


STAŁE AUDYCJI; Sygnał czasu 11,58 4 
i 19,58 na wszystkie Stacje. W Warszawie 
13,10 komunikat meteorologiczny. 


ŁÓDŹ: 11.58—12,05, Sygnał czasu z Warsza 
wy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05—13,15. Muzyka z płyt gramof,, 'Gramo- 
fon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź Piotr 
kowskaą 10. 13,15—16.10. Przerwa. 16,10—16,l0 
Odczytanie programu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin. 16.15—17,10 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych (tr. z Warszawy)  17.10—17.28. 
Chwilka lotnicza „Lotnictwo w krajach egzo- 
tycznych'* wygłosi Jerzy Lewestam. (tran. z 
Warszawy). 17.35—18,00, Odczyt krajoznawczo 
turystyczny (tr. z Warszawy),  18,00—19,00, 
Koncert populamy (tr. z Warszawy). Wyko- 
nawcy: Orkiestra kina „Stylowego* pod dyr. 
K. Wolskiego, Wincenty Jakubczyk (klarnet) i 
prof. Jerzy Lefeld  (akomp.) 1) Mozart: a) 
Uwertura ,„Mitridate*, b) Menuet Es—dur Nr. 
2. 2) Ruppert: Scherzo capricioso „Sylphe“, 3) 
Franc: Danse lente. 4) Hille: Aire de ballet. 
5) Weber: duet na klarnet i fortepian. 6) Ar- 
mandoka: Maggiolata, 7) Czajkowski; Paś de 
quatre. 8) Meyer-Flelmund: Melodja melancho- 
lijna. 9) Lincke: Gawot. 19,00—19,20 Rozma- 
itości. 19,20—19.35 Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast, 19;:35—19.50 Prasowy dziennik radjowy 
(tr. z Warszawy), 19,00, Transmisja z Opery 
Poznańskiej. „Samson i Dalila“ — opera Saint: 
Saensą. Po operze komr"ikatv: meteor., policz 
sport, i P.A.T, 
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TABELA LIGOWA 


Gier pkt. bram. 
1. Cracovia 11 18 23:11 
2. Warta 11 15, 27506 
3. Wisła i0 1% 1123:13 
4. Legja EE e ARN d 
5. Ruch 10 11 19:17 
6. . Pogoń 10 9 4:15 
f. Polonja 10 9 "18:19 
8. £. 15 10 9 15:19 
©; Głó Ks2$. i1 8 22:21 
10. Garbarnia 10 6 20:30 
11. Czarni t 10 5 6:18 
12. Warszawianka 9 3. 15:3: 

TABELA 
łódzkiej klasy A 

Gier pkt. bram. 
1 W.K. $. 4 021 EBAZ 
2. Turyści 13 20 „40:13 
3, bok 5; ID 12 16 34:14 
4. Hakoah 13 15 25:27 
5. Burzę 14 14 22:29 
e Pol C: 14 - 13 a 25:33 
7. Orkan 13 I2 ~ 25:28 
8. Widzew 12 1! 17:20 
o bo Te Sy M TD 12 10, 20:28 
10. Bieg 13: -10 13:28 
41. Union 13 8 17:30 
12. Sokół 12 7 20:41 

Pięcio bój kobiecy 


ŁD.£-L.A. 

Rozegrany został wczoraj w Pabjani- 
gach pięciobój lekkoatletyki pań o mistrzo- 
stwo £.O.Z.$.A. Pierwsze miejsce w 0- 
gólnej punktacji zajęła Janowska Jadwiga 
(5okó . 3235,53 pkt, przed Kwaś- 
niew O (EKS) — 3047,36 pkt.; Plucińską 
i Bejmówną (obie z Kruszendera). 

Janowska i Kwaśniewska 
wynik znacznie lepszy 


osiągnęły 
od dotychczaso- 


wego rekordu okręgowego. 


W poszczególnych konkurencjach Ja- 
quowska, miała następujące wyczyny: Skok 
wdał — 4 m. 93 cm! rzut dyskiem — 


27,76 m; oszczepem — 24,50 m.; 60 m.— 
200 m. — 28,8sek. 


Wyniki Kwaśniewskiej. Skok wdał — 


8,6. Sek., 


t m, 93 cm!, dysk — 25,83 m., oszczep — 
25,15 m.; 60 m. — 8,8 sek.; 200—29,6 
sek. 


Zbiegiem okoliczności obie wymienio: 
ae powyżej zawodniczki osiągnęły w sko- 
ku wdal jednakowo po 4 m. 93 cm., co jest 
nowym rekordem okręgowym. 


Zwycięstwo szoesowców 
aiemieckich pod Warszawą 

W dniu wczorajszym odbyły się na 
szosie pod Warszawą pierwsze w Polsce 
międzynarodowe wyścigi szosowe, które 
zakończyły się sukcesem zawodników nie 
mickich. Uzyskano następujące wyniki: 
I) Rich 5,37,48, 2) Michael 5,38, 3) Sta- 
che 5,38,20. Wszyscy trzej z Berlina. 
Czwarty, Targowski (Legja) 5,38,35. Tra- 
sa wyścigu wynosiła 16 kimi 


GT r s 
dukces łódzkich 
Ę ‘snt U f ~d s A 
motocyklistów na Pomorzu 
GRUDZIĄDZ: Odbył się tutaj raid mo 
tocyklowy dookoła Pomorza na przestrze 
ni 280 klm. W raidzie tym odnieśli suk- 
ses łódzcy motocykliści, a mianowicie: 


kat 


w 
gorji wozów z przyczepkami pierwsze 
imcjsce zajął Bukłey (Union), zaś 
również członek Unionu Menzel. 

zów bez 


e 


drugie 
W kate- 
pierwsze 
(Łódzki Klub 
drugi Radwański (Grudz. 
Ki Motocyklowy). 


gorji wi przyczepek 
zajął Grabowski 


tocyklowy), 


miejsce 
Mo 


RÓ 


z zz z 


„HASŁO“ z dnia 7 npea 1980 roku. 


NIA 2:1 (1:0 


zaa gul 


Ładna gra Gdańszczan — Napad Ł.K.$ 
w nowym składzie 


Wczorajszysmiecz towarzyski ŁKS-u z 
sympatyczną drużyną „Gedanii“ potwier- 
dził, niewiadomo już poraz który, że zawo- 
dy towarzyskie nie cieszą się u nas zain- 
teresowaniem, gdyż publiczność jest żąd- 
ną wyłącznie zażartych gier o mistrzostwo. 
Takie stanowisko publiczności powodu- 


je pustki na trybunach podczas wszelkich 


zawodów towarzyskich w Polsce, powo- 
niebezpiecz- 
który 


duje wreszcie objaw jeszcze 
niejszy: spadek klasy  footbailu, 
najwyższy styl może osiągnąć właśnie 
tylko w grach towarzyskich. Te bowiem 
gry są prawdziwą „sztuką dla sztuki”, a 


Mecze ligowe w kraju 


WARSZAWA: Legja-Wisła 3:2 (0:2). 
Mimo, iż do przerwy prowadziła Wisła 
2:0, zawody zakńczyły się przegraną dru 
żyny krakowskiej. Do przerwy przewaga 
Wisły, która uzyskała dwie bramki przez 
Kisielskiego Il. Po zmianie stron Legja gra 
ambitnie i uzyskuje trzy bramki przez 
Nawrota 2 i Ziemiana. Sędziował dobrze 
łodzianin p. Wardęszkiewicz. 

KRAKÓW: Cracovia-Ł. T. S. G. 3:1 
(2:0). Mimo zwycięstwa Cracovia grała 
słabo. Bramki dla drużyny krakowskiej 


Kozok 2 i 
punkt dla drużyny łódzkiej, która 
słabo zdobył Królewiecki z rzutu 
nego. Sędziował p. Krukowski. 

KATOWICE: Ruch-Czarni (1:1) (1:0) 
Czarni grali doskonale i zasłużyli na zwy- 
cięstwo. Bramki dla obu drużyn zdobyli: 
Włodafz dla Ruchu i Koch dla Czarnych. 

LWÓW: Pogoń-Warta 3:0 1:0). Zna- 
czna przewaga świetnie grającej Pogoni 
dla której wszystkie trzy bramki zdobył 
Mauer. Sędziował p. Brzeziński, 


zdobyli: Malczyk. Honorowy 
grała 


woọl- 


Mistrzostwa piłkarskiej klasy A 


Zwycięstwa faworytów 


W rozgrywkach Ł. Z. O.P. N.-u nie 
zaszły w ciągu ubiegłej soboty i niedzieli 


poważniejsze zmiany. W 6-ciu meczach 
zwyciężyły te drużyny, które opinja spor- 
towa uważała za faworytów. Wskutek te- 
go coraz wyraźniej zarysowuje się dolna 
strefa ać gier, Sspazując 3 na to, że 
co- 
raz gtóśniejzónt dia Sokoła, dalma i Bie- 
gu. pośród leaderów mistrzostw pozycja 
W.K.5.-u i Turystów jest nadal bardzo 
silną, Przez odniesienie zwycięstwa nad 


W dniu wczorajszym odbyły się w sa- 
l teatru Popularnego zawody bokserskie 
na P.Z.B. Wyniki . techniczne przedsta- 
wiają się następujaco: w. musza: Spoden- 
kiewicz (IKP) zwycięża na punkty Gone- 
rę (Zjedn.), w. kogucia: Cegielski (W. 
M.) zwycięża przez k. o. Wojciechow- 
skiego. W. piórkowa: Kijowski (Zjedn.) 
zwycięża na punkty Szczepaniaka (So- 


Z dużem zainteresowaniem 
ny start naszych 
mistrzostwach 


długodystansowców 
lekkoańletycznych 


na 
ngli 


zakończył się dla nas niezbyt pomyśl FA 
i 


W finale biegu na 1 milę 
wadzi przez dłiższy czas, jednakże w 
sunął się Thomas (Anglia), który zwycię 
żył w czasie 4 m. 2) Cornes ( An- 
glja), 4:19, 3) Beccali (Włochy), 4) Pet 


15,2 


Do 


Ph 
. 163-66. 


| kół) w. 


irere NO; 


Porażki Petkiewicza i Kusocińskiego 
w Angiji 


oczekiwa- | kiew! icz. W biegu na 4 mile angielskie Ku- 


Petkiewiez pro- jli w 


y-|Pierwsze miejsce zajął Virianen 


Burzą Hakoah wysunął się aż na 4-te 
miejsce. A Orkan wykazuje poprawę for- 
my z dnia na dzień. Oczywiście karolewia- 
nie, być może, nie odegrają już poważ- 
niejszej roli w mistrzostwach  tegorocz- 
nych, lecz jeszcze niejednemu z leaderów 
tabeli zagrożą. Poszczególne wyniki 
sześciu meczów z soboty i niedzieli są 
następujące: ŁKS Ib — Widzew 2:1 (1:0); 
Hakoah—Burza 1:0, Widzew— Sokół 3:0; 
Orkan—Bieg 3:0; Turyści—Ł. T. S. G. Ib 
2:0; W. K. S.—P. T. C. 5:2. 


Zawody bokserskie 
na dechód P.Z.B. 


lekka: walka Chmielewskiego 
(IKPy ze Szczepantakiem (Pozn) 
wynik remisowy. Klimczak (Sokół) zwy- 
cięża na punkty Garnczarka (IKP), w. pół- 
średnia: Baranowski (W. M.) zwycięża 
przez techniczny k. o. Miszczaka (IKP) 
w. półśrednia: Kuropatwa (Kruschender) 
zwycięża na punkty Wurma (IKP). Sę- 
dziował na ringu p.Konarzewski. 


sociiiskkj stoczył zaciętą walkę z Viviane- 
nem (Finlandja), lecz na ostatnich 50 
metrach Polak całkowicie osłabi i pozwo- 
minąć się jeszcze ze dwu innym. 
(Finlan- 
36,25. 2) Oddy (Angja) 20:02, 


ijà) 19 m. 


4 sek., 3) Wood (Anglja) 20:03,6 sek. 4) 


*usociuiski 


20:03,8 sek. 


P.T, PRENUMERATORÓW 


W razie poźnegó doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ła’ 


data g 


nie walką o punkty, w której zapomina 
się często o godziwości środków. 

Jeżeli mecz ŁKS— Gedania nie stał na 
zbyt wysokim poziomie, to przedewszyst- 
kiem dlatego, że Ł. K. $. eksperymentu- 
je obecnie nowy skład. ataku. 

Próba zmiany napadu Czerwonych, 
zastosowana wczoraj była .dość udatną, 
gdyż piątka złożona z- Durki, Sowiaka, 
Tadeusiewicza, Króla i Feji grała tak 
szybko, jak może żaden atak ŁKS-u w: 
roku bieżącym. Po paru meczach w po- 
dobnym składzie Czerwoni z pewnością 
powrócą do swej dawnej bojowej formy. 

Gedania okazała się zespołem, którego 
nie powstydziłaby się nasza Liga P. Z. 
P. N. Wielka szybkość, wytrwałość, am- 
bicja oraz dobra technika cechują Gdań- 
szczan. Brak im jedynie rutyny i ostro- 
ści, bez której w dzisiejszym  footballu 
nie można wiele zdziałać. W sumie Ge- 
dania pozostawiła po sobie jaknajlepsze 
wrażenie. 

Ł.K.S. nieco zlekceważył przeciwni- 
ka, uzyskawszy już na początku meczu 
bramkę (przez Tadeusiewicza), później 
jednak poczuł, że z Gdańszczanami nie 
pójdzie łatwo. Natychmiast bowiem po 
zmianie stron Gedania wyrównała. Mimo, 
że w chwilę później Czerwoni strzelili 
drugiego goala, Gedania nie dała za wy- 
graną i już do końca meczu była stroną 
bardziej ofenzywną. Szeregu jednak do- 
brych zagrań nie zdołali goście wykoń- 
czyć strzeleniem bramki, choć okazji mie- 
li sporo. 

W drużynie ŁKS-u poprawę formy 
wykazał Durka, który nadał grze szybkie: 
tempo, dobrze podtrzymane przez Króla i, 
Feję. Pomoc była słabsza, podczas gdy 
obrona i Jakubiec w bramce grali dobrze. 

Z zespołu gości trudno kogoś wyróż- 
nić. Najlepszym może był zwinny i od- 
ważny. bramkarz. Obrońcy pracowali sku- 
tecznie. W napadzie lewa strona była a- 
gresywniejsza od prawej, a skrzydła wo- 
góle lepsze od trójki środkowej. Pomoc 
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Bracia Stolarow zwyciężają 


w Katowicach 


W Katowicach zakończony został 


z zbyt defenzywnie 
w 


dniu wczorajszym międzynarodowy tur: 
niej tenisowy o mistrzostwo Katowic. W 


finale Maks Stolarow pokonał wiedeńczy- 
ka Eiffermana 7:5, 6:1, 6:2, zaś w grze 
podwójnej panów bracia Stołarow poko- 
nali sy AC Garbovitz-Cischy 
6:4, 4:6, 4:6, 7:5, 6:4. W grze pojedyńczej 
pani AAC ska pokonała Volkinerównę 
6:0, 6:2. Poza turniejem odbyły sie zawo- 


dy tenisowe o puhar, które obfitowały w 
niespodziankę. Maks Stołarow pokonany 
został przez międego czecha Hechta ` 
2:6, 6:2, 2:6, 6:3, 6:3. Para jędrzejowska- 
Volkmerówna pokonała parę Holende 

równę-Stephanową 6:4, 6:4, zaś w grze 
mieszanej para |Jędrzejowska-Hecht parę 


Stepanowa-Bisserman 6:3, 3:6, 6:4, 
rA 


oo za BY w 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


. GRĘTKIEWICZA | 
"ŁÓDŹ, Piotrkowska 11-1el.175-35.Ą 
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Ki qR Dziś i dni następnych! 
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O-TE 


HASŁO“ z dnia 7 lipca 1930 roku, 


Str. 7 


Wspaniały program! 


SU 
RE Rg A 


UL. KILINSKIEGO 123 


Dziś po raz ostatni! 


5g gwiazd w rekordowym, bez- 
konkurencyjnym programie! 


Alice Day, Lilian Taskman 


Matt „More, Edmund Burns 
i Lina Basquette 


DOKŻUAKKE 


Szampańska komedja ilustrująca kapi- 
talne przygody z za kulis nowoczes- 
nych małżeństw. 


H 
Romans.włamywaczem 


Wzruszający melodramat pełny intryg 
i nieporozumień. 


Uwaga! Ceny miejsc znaćznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 


+ 
| 


W rolach głównych: 


przygody miłosne pięknej manikurzystki 


W rolach głownych: 


Następny program; —— 


DUSZE 
W NIEWOLI | 


Początek seansów w dni pow- K 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 


ai ERBEN$CHITZ, OTTO GUEBRCH, 
Brame aż. sda dach i. inni. 


Dziś i dni następnych! 
Mistrzowski debiut najwybitniej jszej 
pary artystów europejzkica | 


Najs: ubtelnicjszego zjawiska ekranu, 
niezapomnianej bohaterki filmu„Burza” 


CAMILLY HORN 


i najsympatyczniejszego rasowego 
amanta współczesnego filmu 


VICTORA VARKONYI 


w wspólaej swej kreacii p. t. 


SERCE NA 
BRUKU 


Porywnjący dramat sponiewie- 
ranej kobiecości, 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfon. pod dyr. Leona Kantora. 
Ceny miejsc najniższo : od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 


225 nie 3, 5, 719 


Kino 


| Dom Ludowy 


PRZEJAZD 34 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


CASINO” | 


Dziś i dni następnych! R 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! Wielki dramat życiowy p. t. 


KOBIETA 
BEZ SERCA 


Najsłynniejsi komicy 


PATiPATACHON 


Spółka z nieograniczonym humorem 
w obrazie p. t. 


PatiPatachon 


pogromcy wilków 


Bomba śmiechu! 


W rolach głównych: 
piękna 


DOROTA REWIER 


uwodzicielka 


oraz męski JACK HOLT 
NADPROGRAM: 


impresja filmowa p. t. 


„NAD RANEM?” 


Początek seanse o godz. 6,8, 10 wiecz. 
Widownia nowocześnie wentylowana, 


Śmi:ch to zdrowie! 


Ceny miejsc zniżone 
w dni powszednie NA WSZYSTKIE 
SEANSE | m., Balkon i II n. 50 gr. 
Ill m. 39 gr. W sobotę, niedzielę 
i święta na wszyatkie seanse | m., Bål- | 


kon i Il m. gr. 60 i III m. 40 gr. 


wszy seans wszystkie miejsca po 1 zł., w sob. 
i niedz, od 12 do 3-ej po Lagi 50 gr. i 1 zł. 


Doskonała ilustr, muzyczna pod kier. 
M. Lidaueru. Pocz, seans. o g. 4,30 pp., 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans waż tescie miejsca po 50 gr. 


Zmysłowa, przewrotna, kusicielka 


GRETA GARBO 
sko Dzika orchideja 


której czarowi nie potrafi się oprzeć żaden mężczyzna 
Od jutra „CZARY” kino w ogrodzie. 


p a rA 3% fos? EJ 
Ę A: EZR kie dg 
ko? 5 AAS spe CIĘ Ay NERAZA wy SZ Pok 


przemiła 


stwarza swą najnowszą i pierwszą kreację dramatyczną w pory- 
wającym filmie, na tle walki między miłością a obowiązkiem p. t. 


„MĘKA MILCZENIA” 


Od jutra „PALACE? 


Í Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łedzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Mesursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe od jednego złotego za opro“ 


centowaniem, terminowe i na 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


1003 


Załatwia wniólkie operasie bankowe, 


Kupujcie Wyroby Krajowe 


zz ZZ REZ TONT AA N BAUŻ TEE JT SŁ RAPERA SPT PPE, 
Czarująco- 
urocza 


Tarnobrzega 10.05 
„ Skarżyska 16.20 


l| Nowy rozkład jazdy od 15 maja 


Dworzec Fabryczny 


ODCHODZĄCE. ' PRZYCHODZĄCE. 
o Warszawy 5,40 Z Warszawy ; 23.56 posp. 
» » 7,50 pośp. » » 16.35 
s A 19.00 > z 20.06 
„ Koluszek 1.50 „ Koluszek 1.30 
ý 5 3.35 A w 4.00 
» » 6.50 » U 5.47 
Z A 10.50 > 5 6.52 
= % 12.10 > „a 1.2! 
hy p 14.15 R > 8.37 
~ SĄ 15.55 = ż 9.50 
” m 16.45 » " 10.55 
A » 17.35 s > 13.55 
5 D 18.15 S 5 14.45 
fi A 20.35 5 5 16.05 
y 4 23.30 „ Koluszek 18.00 
3 s 8.25. tylko od 15.V-30.IX | „ F3 22.57 
, w niedz. i święta.| ,, a= 7,40 tylko w dni powa 
5 % 15.05 3 N A % 21.17 w niedz. i święta. 
A X 19.30 = = = 22.22 w niedz. i święta. 
% P 21.35 a A $ Andrzejówa 8.53 w pon. i dni. pośw 
„ Audrzejowa 7.30 w poniedziałki i dni| „ a 21.48 w niedz. i święta 
pośw. „ Skarżyska 12.50 
20.15 w niedziele i święta, , Tarnobrzega 19.40 


Dworzec kaliski , 


ODCHODZĄCE 1 PRZYCHODZĄCE 

Do Krakowa 22.25 Z Krakowa 7.09 

, Lwowa 20.13 „ Lwowa 9.15 

, Koluszek 8.55 „ Koluszek 18.56 

„ Poznania 22.03 „ Poznania 7.28 

* 5 13.23 5 » 13,32 

ý 4 21.28 |: = 7.0Ł 

n 53 7.24 % % 18.27 

„ Leszna 2.09 „ Leszna 2.48 

„ Poznania 10.04 „ Ostrowa 8.45 

» Ostrowa 19.25 5 % 23.16 

3 % 15.25 „ Warszawy, 21.55 pośp. 
„ Warszawy 7.37 posp. > = 13.08 

" 5 13.46 m » 21.12 

2 » 7.17 » » 9.53 

5 9 13.10 ” 3 1.05 

M s 3.05 „» Zielkowie 19.09 

„ Zielkowic 15.30 „ Łowicza 710 - l 
„ Łowicza 19.55 „ Poznania 8.08 przez Kutno 
„ Poznania 0.35 przez Kutno » j 13405 8 
M 5 9.25. » 3 „ Płocka 19.53 

„ Płocka 21.20 » % 4.58 

st Toż 16.05 „ Torunia 22.13 

» Torunia 12.05 , 


Powyższy rozkład jazdy wchodzi w życie z dniem 15 maja 


HASŁO” z dnia 7 lipca 19380 roku. 


ZƏ Pierwszy dźwiękowy 
kinoteatr 


Pierwszy dźwiękowy 
kinoteatr 


OPLE 7 


DZIS PREMJERA niezwykły europejski film dźwiękowo-śpiewny „UFY” 


Wyśmienita komedja i zarazem wzruszający dramat miłosny. 


W roli dzikuski pragnącej zostać wytworną damą, słoneczna LILIANA HARVEY 
IGO 9724 


Ceny miejsc w sezonie letnim fi» 2i 3 Zi. 


nasz piękny rodak po raz 


Właścicielem okrętu, przedmiotem a rod c 
pierwszy udźwiękowiony» 


miłosnych uniesień dzikuski jest 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


[Ee a a rea A A a 


i Helenów! Staraniem Okręgowej Rady Centralnej Organizacji Związków 


Zawodowych Pracown. Umysłowych i Syndykatu Dziennikarzy 


odbędzie się 
Dnia 20 lipca, w razie 


niepogody 27 lipca r.b. B E T sa g A R E 2 W F -N 


z programem nader urozmaiconym, na który złożą się: rerit a loterja pora e i wk aus y o So najpięk- 
ż niejszej sukienki, tańce, solowe występy ystów, ognie sztuczne i wiele, wiele nie 
U MELENÓWY sa | PA HELENÓW ! 


Orkiestra i występy muzyczne pod kierownictwem dyr. T. Rydera. PRZYBYWAJCIE!! | 
5 
A N 


RT e Teatr świetlny 


Helenów! 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Hi 3 4 Największy film „światła, osnuty na. motywach nieśmiertelnego arcydzieła Wiktora Hugo p. £ + w M 
W pr | £ 
ląża a A ::.» 
| Lo, PRZEDWIOŚNIE | „DZWOKNIĘ z KOTRE DĄĄE" |; |-: 
"2 US AAPARINNE w roli potwornego dzwonnika sławnej katcdry Notre Dame w Paryżu mistrz charakteryzacji, artysta £ azm 
i f mak To Bp Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- o stu twarzach znakomity LON CHANEY. a S oai 
p 8] A uma [> wajami 5, 6, 8,9, 16, do rogu Koper- W roli pięknej Esmeraldy PATSY RUTH MILLER oraz wspaniały NORMAN KERRY w roli zo M s $ 
i| i nika i Żeromskiego kapitana łuczników królewskich. ca 54 
s Ceny miejsc 1-1 al, 11-75 gz. I 50 oak pietwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Ponadto: Sensacja bieżącego sezonu. Wielki Rewjo - film z udziałem całego zespołu Warszaw- Ej © >H 
MO not o gode, 4 pp. w koty, niedziela Y święta o godz. 2 pp. Ostatni szeń o godz. | skiego Teatru „MORSKIE OKO“ pod tytułem: „UŚMIECH WARSZAWY” żM BE 
i hintay iaaa lekcja WON > gni A: ocdoaekioga z UWAGA: Pomimo nakładu wielkick kosztów ceny miejsc niepodwyższone. £ 


Dziś po raz ostatni! 
lejwiększy przebój Franka Borzage 


ilmowy reżyzerji 
p. 


| „sYKWNIQŁ ULICY” 


Szlachetna pieśń uduchowionej miłości i bezgranicz- 
nego poświęcenia kochaiących serc. 
W rolach głównych: Ao i dsze zjawiska filmu 


amerykań. Janet GAYNOR:i Charles FARRKL. 


Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku: 
minut przeniesione do sali zimowej. 


Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zi» 


jedyne w śródmieściu 


Kino w ogrodzie 


EPP A EW 


„.„DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


SE BE W dniu 10 lipca 1930 r. o godz. 
SE ROZA 12-ej odbędzie się w Sądzie Okrę- 


gowym, Wydział Handlowy w Ło- 
Poradnia | 


dzi, przy Placu Dąbrowskiego, 

x j powtórne sprawdzenie: wierzytel- 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


feu R ORW z 


i Ogłoszenia drobne í 


TEER POTO A PRON CZES E CE 


Detektory od zł. 8.50 446 


meaa | komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 


Radjoaparaty i ści „Radjola” ul. 
ul. Zawadzka Nr. 1 (©) Michał Kon. poleca: E każ więk D Płotrkowska 88, Eara Vaag A 153-49 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. || Nadzorca Sadow z > EMIR RREĘYS 7 -- ERROR 
y piednsle i swięta IE: PP (—) Inż. PRY Tochterman. Spółka Szewców czł © braz [a 
BONA 1.2 S pp; Prey Piotrkowska 79 tości 2000 Zł e e peta 
muje kobieta lekarz ości 2999 zł. za 800 zł. do sprzedania. 
; : tel. 1.58-38 Wiadomość w administracji pisma pod 
leczenie chorób wenerycznych Specjalista „Obraz”. 
moczopłciowych i skórnych 


BDR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań spacjalne 
pa 4—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp. 

la niezamożnych ceny lecznic. '518 


ności firmy Jakób i Wilhelm Las- 
kowscy. 


Sędzia Komisarz 


Buadcie kiwi © wódkielia D d chorób skórnych i wenerycznych c F 
adanie syfilis : faes na r. med, i HALLO H Leczenie diatermją. Elektroterapja, 6-ciu panów 
£ ; ; ul Południowa 28 i pań inteligeotnyen od lat 20—30 przyj. 
Konsultacje z neurologiem J. SADOKIERSKI Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 3 Tel. 201-93 mę do lekkiej akwizycji, na wysoką pro: 
i urologiem t tol krawieckie Kiersza” Zeromskiego 91, oa Serat i 6-9 Sii wizję. Zgłuszenia w poniedziałok /-go 
[Gabinet Światlococzniony ji: laegje bek śjam -iken moin Monsiilai WŚ || vapaa AEEA 7 so|| zrWaDEEIĘ i ukłermalka bura 
Kosmetyka iekarska ca ya a cen zając palto za zł, 3.—, łącznię z odebraniem Dla niezamożnych ceny lecznic. nić do biura. 1093 


i odesłaniem. Expressem pierze, far- 


| Oddzięlna poczekalnia dla kobiet 


żę PORADA 3 zł. regulacja zębów buje, przerabią, nicuje, sztucznie ceruje. z Potrzebne 
> aras zerze - ronigenodiagnostyka Jetra 1 pierzemy futra "Posce Potrzebni panie do sprzedaży domowej z kaucją 
ipskim. 


chłopcy do sprzędaży gazet. Zgłaszać 


í zł. 50.— zarobek tygodniewy gwaranta- 
się ul. Zgierska Nr. 46, od godz. 11—] 


„|wany zł. 30— Wiądomość Lokatorska 9 
gr.lm. 2, przy Rzgowskiej. 1095 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


ELLE EFELER 


CENY PRENUMERATY » 


W Łodzi g niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. 


zł. 4.10 
Zamiejscowa » . o „ w 5— 
Zagraniczna « » ZA > „ 8.— 
Odneszenię do domn . . s : > » 0.40 


Premamerate można przerwać tylko 1 i 15-każdego miesiąca 


Eemte czekowe w P. K; O. Nr. 65,210 


————————— 


stanisław Walawski. * 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


W tekscie 50 gr. za wiersz i milim. 1 łam. (strona 4 tamy) 
Nadesłane 40 mw » z) BK. s . 
Zwyczajne 12 7 AI 1 „  (1I0łamów) 


Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 46gr zal wiersz 

1 milim. (strona 4 tamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. ża słowo, 

Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 
Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20, 


Ogłoszenia firm zamijscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a ceatrałe gdziejndziej, o 50 proce drożej od cen miej- 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 pracent drożej. Każda nowa 
podwyżka otowiązujs Wszysłkie już przyjąte ogloszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa: sə 
za bozpłatne. 
qkopisów zarówno użytych jak i odrzuconyoh 


redakja 
się zwraca. 
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